
 

 

Dziś w Ewangelii czytamy o jedynym nieudanym powoła-
niu. Jezusowi nie udaje się pozyskać ucznia. Bez spełnienia 
warunków nie można nim zostać. Idąc za Jezusem, traci-
my, aby zyskać stokroć więcej.  

Przywykliśmy już do określania go mianem młodzieniec, bo-
wiem tak mówi o nim Mateusz (Mt 19,20). Marek pisze po 
prostu jeden, pewien człowiek. Zadaje Jezusowi pytanie  
o życie wieczne oraz potwierdza, że zachowuje przykazania. 
Jezus, ukochawszy go, znajduje w nim jeden brak: zbyt-
nie przywiązanie do bogactw. Wyczytawszy je w jego sercu, 
proponuje uwolnienie się od nich i pójście za Nim. Uczeń 
odchodzi spochmurniały oraz przerażony i pełen bólu  
(Mk 10,22). Ewangelista z precyzją oddaje dramat, który 
rozgrywa się na twarzy mężczyzny. Spochmurniał (gr. sty-
gnadzo), dosłownie: przeraził się, był zaszokowany, zbladł 
(Ez 27,35; 28,19; 32,10) albo: jego twarz poszarzała, stała 
się ciemna jak burzowe niebo (Mt 16,3). Odszedł zasmuco-
ny, właściwie: pełen żalu (gr. lypoumenos). Mistrz dotknął 
czułego miejsca. 

Samo bogactwo nie jest problemem, serce człowieka, 
które przywiązuje się do niego i pokłada w nim ufność już 
tak. Jezus mówi: Jak trudno tym, którzy mają dostatki, 
wejść do królestwa Bożego. W historii człowieka z Ewan-
gelii bogactwo zajęło miejsce Boga. Jezus pragnie uwolnić 
ludzkie serce i przywrócić w nim należne miejsce Bogu.  
W wersji tej historii, którą przytoczył św. Marek i Łukasz 
Pan wypowiada kategoryczne: Nie możecie służyć Bogu  
i Mamonie. 

Człowiek będąc przywiązany do bogactwa przypomina wiel-
błąda, który dźwiga na plecach i w swoim sercu wszystko, 
co posiada (Mk 10,25). Obraz, którego używa Jezus, można 
wziąć za hiperbolę, celowe wyolbrzymianie: bogatemu trud-
niej będzie wejść do Królestwa niż wielbłądowi przejść przez 
ucho igielne. Rabini, aby oddać coś niemożliwego, mówili  
o słoniu przechodzącym przez ucho igielne. Jezus może na-
wiązał do tego przysłowia albo do innego obrazu znanego 
słuchaczom, a przedstawiającego jedną z bram jerozolim-
skich. Zwane „Uchem igielnym” przejście było tak bardzo 
wąskie, że poganiacze wielbłądów musieli zdejmować z nich 
ładunek, aby zwierzęta mogły przejść. Podobnie wąska jest 
brama prowadząca do Królestwa. Uczniowie są wyraźnie 
zdziwieni i przerażeni słowami Mistrza. Bogactwo to przecież 
znak błogosławieństwa.  

Królestwo Boże wywraca porządek znany z tej ziemi: boga-
ci stają się biedakami, a ubodzy opływają we wszystko. 
Uczniom wybierającym drogę Jezusa On sam obiecuje ży-
cie wieczne, ale nie tylko. Otrzymają także nową rodzinę, 
stokroć więcej domów, braci, sióstr, matek i dzieci już  
w tym życiu, choć liczyć się mają z prześladowaniami. 
Ostatecznie czeka na nich życie w obfitości.  

Bogactwo nie jest problemem, nie dlatego bogaty z tru-
dem może się przecisnąć przez bramę Królestwa Niebie-
skiego, że jest bogaty.  

Chodzi o serce – miejsce w człowieku, które – jeśli jest 
wolne – dokonuje wyboru i potrafi wybrać, co najlepsze. 
Podobnie jak autor Księgi Mądrości, który jedną spośród 
wielu innych wartości, mądrość, wolał bardziej niż wszyst-
kie inne – i po prostu pokochał.  

Jeśli serce wybierze to, co nie najlepsze – potrafi utracić 
cechę wolności i przywiązać się, zniewolić, oślepnąć. To 
dlatego bogaty młodzieniec z Ewangelii przeraził się na 
Jezusową propozycję, by wszystko sprzedać, to co nie naj-
ważniejsze.  

Serce, które wybiera mądrość, zyskuje jeszcze jedną cechę 
poza wolnością: miłość. Umiłowałem – pisze autor Księgi 
Mądrości. Jezus spojrzał na bogatego człowieka z miłością. 

 

Rozważanie październikowe 

Panie Jezu, klękamy/trwamy przed Tobą w ten jesienny wie-
czór, aby być z Tobą, spragnieni Twojej obecności, spra-
gnieni nowej nadziei, Twojego pokoju, a przede wszystkim 
spragnieni Twojej Miłości. Daj nam taką łaskę, abyśmy po-
trafili Cię zobaczyć, żebyśmy potrafili dostrzegać Cię zawsze 
w naszej codzienności, żebyśmy mieli na tyle sił, aby iść za 
Tobą i wybierać Cię każdego dnia naszego życia. W tym ro-
ku akademickim chcemy skupić się przede wszystkim na 
Tobie, Jezu, na Twoim życiu, na Twojej drodze, na Twoich 
radach i wskazówkach, na Twoich bolączkach i cierpieniach. 
Żebyśmy uczyli się w tym wszystkim do Ciebie upodobnić, 
żebyśmy się w Tobie, Jezu, przejrzeli. 

Duchu Święty, pomagaj nam dziś i zawsze, przecieraj oczy, 
oczyszczaj serca, otwieraj je i umacniaj, bądź pomocą  
i wsparciem wszędzie tam, gdzie tego bardzo, bardzo po-
trzebujemy. 

Przypominając sobie zeszłoroczne rozważania, kiedy oma-
wialiśmy Hymn o Miłości, musimy uświadomić sobie, że nie 
ma takiej miłości, która nie niosłaby ze sobą krzyża. W każ-
dą miłość jest wpisany krzyż i w każdym krzyżu musimy 
uczyć się zobaczyć Miłość. Musimy nauczyć się zobaczyć  
w krzyżu Jezusa. 

Siostro, Bracie, każdy z nas został powołany do tego, aby 
nauczył się kochać czystą, piękną miłością, bez względu na 
to, czy jest mężem, żoną, studentem, kapłanem, siostrą 
zakonną, bez względu na to, czy jest zamożny, czy biedny, 
czy jest okazem zdrowia, czy tego zdrowia w wielu aspek-
tach mu brakuje i choroba goni chorobę. KAŻDY z nas jest 
nie tylko do tego powołany, ale również WYBRANY. Każdego 
z nas Jezus do tego WYBRAŁ.  
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

PONIEDZIAŁEK  14.10 

06:30 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
07:00 + Roman Reichert (od koleżanek i kolegów syna  

z pracy UMK) 
07:00 Dziękczynna w 10. rocznicę ślubu Katarzyny i Andrzeja 

z prośbą o Boże bł. i opiekę MB 
07:00 + Jacek Głogowski (od Krystyny i Marka z rodziną)  
08:00  + Krystyna Biały (od męża Czesława i córki Beaty) 
18:30  + Wojciech Kurnik i zmarli z rodziny 
18:30  + Stanisław Knap i + Krzysztof Knap 

WTOREK  15.10 
06:30 O zdrowie i potrzebne łaski w 52. rocznicę urodzin 

Janusza oraz dla żony Renaty 
07:00 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
07:00 + Czesława Chlebek – 24. rocznica śmierci, + Józef, 

+ Jan 
08:00 + Jadwiga Elżbieta i jej bliscy zmarli 
18:30  O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski oraz opiekę 

MB dla Teresy w dniu imienin 

ŚRODA  16.10 

06:30 + Józefa Czernek-Gzik w 2. rocznicę śmierci 
07:00 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
07:00 + Władysława Cichopek (od Mirosławy i Krzysztofa 

Warchołów z rodziną) 
08:00 + Władysława i mąż Wincenty  
18:30  Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP  

CZWARTEK  17.10 

06:30 + Janina Kula w 13. rocznicę śmierci oraz zmarli 
rodzice 

07:00 + Sławomir Smaczyło (od Adriany z dziećmi i kolegami 
w 1. rocznicę śmierci)   

08:00 O zdrowie i bł. Boże dla Witolda i Michała  
18:30  + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 

PIĄTEK  18.10 

06:30 Dziękczynna w 60. rocznicę urodzin Andrzeja z proś-
bą o Boże bł. i opiekę MB 

06:30 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
07:00 + Marek Kubacki (od pracowników referatu Inwestycji 

Urzędu Gminy i Miasta Dobczyce) 
07:00 + Anna, + Jan, + Józefa Lorens, + Wiesław Suder,  

+ Stanisław Wnorowski, + Franciszek Bożek,  
+ Irena Wnorowska, + Władysław Kwaśniewicz  
i dusze w czyśćcu cierpiące 

08:00 + Jacek Piątek 
18:30  O Boże bł. i opiekę MB i świętego patrona dla Łukasza 

w dniu imienin  
18:30  W intencji wszystkich zmarłych wypominanych przez 

cały rok w naszym kościele 

SOBOTA  19.10 

06:30 + Władysława Cichopek (od Krystyny i Zdzisławy 
Jaworskich z rodziną) 

07:00 Dziękczynna za otrzymane łaski z prośbą o Boże bł. 
dla Ewy i całej rodziny 

07:00 + Władysław Kucia w 23. rocznicę śmierci 
08:00 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
08:00  + Jacek Głogowski (od Maćka z rodziną) 
08:00  + Halina Jagocka (od rodziny Pietruszków z Mielca) 
18:30  + Mieczysław Orman (od Rafała i Moniki Rymek  

z dziećmi) 

NIEDZIELA  20.10 

06:30 + Janina Czapik – 2. rocznica śmierci 
08:00 + Zbigniew i zmarli z rodziny 
09:30 + Marek Biały – 2. rocznica śmierci 
 

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA: 

 PONIEDZIAŁEK  14.10 

Ga 4,22–24.26–27.31–5,1; 
Ps 113; Łk 11,29–32 

 

 WTOREK  15.10 

św. Teresy od Jezusa, 
dziewicy i doktora  
Kościoła 

Ga 5,1–6; Ps 119;  
Łk 11,37–41 

 

ŚRODA 16.10 

św. Jadwigi Śląskiej,  
zakonnicy 

Ga 5,18–25; Ps 1;  
Łk 11,42–46 

 

CZWARTEK  17.10 

św. Ignacego  
Antiocheńskiego,  
biskupa i męczennika 

Ef 1,1–10; Ps 98;  
Łk 11,47–54 

PIĄTEK  18.10 

Święto św. Łukasza 
Ewangelisty 

2 Tm 4,10–17b;  
Ps 145;  
Łk 10,1–9 

 

SOBOTA 19.10 

Ef 1,15–23;  
Ps 8;  
Łk 12,8–12 

 

NIEDZIELA 20.10 

Uroczystość św. Jana 
Kantego, prezbitera, 
głównego patrona  
archidiecezji  
i Krakowa 

Syr 3,30–4,10;  
Ps 112;  
Jk 2,14–17;  
Łk 6,27–38 

 

Z Akatystu ku czci św. Jadwigi Królowej 
 
Kondakion 12 

Uwielbiana przez wszystkie pokolenia, 
zostałaś patronką wielu szkół i parafii, 
choć sześćset lat czekałaś, 
by być wyniesioną na ołtarze. 
Nikt inny nie doznał tak trwałej miłości, 
dlatego dziękujmy Bogu śpiewając Alleluja! 
 
Alleluja, alleluja, alleluja! 
 
Ikos 12 

Wielu jeszcze Twych cnót i dokonań 
nie zdołaliśmy wyśpiewać, 
które przekazali nam Twoi współcześni, 
kochający Cię jako najcenniejszą perłę w Koronie Polskiej, 
przeto z miłością wołamy do Ciebie: 
 
Witaj, Która w miłosierdziu Bożym natchnienia szukałaś, 
Witaj, Ostojo ładu państwowego, 
Witaj, Obrończyni godności człowieka, 
Witaj, Fundatorko przytułków i szpitali. 
 
Witaj, Patronko nasza, Królowo Jadwigo! 

10:00 + Irena Włodek w 4. rocznicę śmierci 
11:00 + Stanisław, Leokadia Sroka, + Stanisław, Konrad 

Karcz 
12:30 W intencji dzieci przyjmujących Chrzest Święty 
12:30 + Zofia Oziębło – msza gregoriańska 
17:00 + Franciszek Wątorek – 4. rocznica śmierci o łaskę 

przebaczenia i wieczne zbawienie, ++ z rodziny Wą-
torków i Kalickich 

18:30 + Bronisław Anioł w 6. rocznicę śmierci 
20:30 Za parafian 



 

 

BIULETYN DUSZPASTERSKI 
bezpłatny tygodnik parafialny 
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Czasem jest tak, że nie chcemy tego dostrzec, bo w pew-
nym sensie się tego boimy. Bo czy dostrzegam, jak ogrom-
ny dostałam dar? Jezus kocha mnie tak niepojętą miłością, 
że wyrył mnie na swoich dłoniach, wybrał mnie, żebym 
była wolna i mogła w tej wolności, jeśli tylko chcę, uczyć 
się kochać prawdziwie. 

A czy ten ogromny dar widzimy także w narodzeniu Pana 
Jezusa? Czy dostrzegamy to, że największa i najpotężniej-
sza Miłość zeszła na ziemię, przybrała ludzkie ciało i całe 
Jej życie miało cel w tym, żeby umrzeć ZA MNIE? Że sa-
mym przyjściem Jezusa na ten świat Bóg powiedział mi: 
Kocham cię tak niewyobrażalnie mocno, że zszedłem do 
ciebie, by być obok, żebyś zobaczył i zrozumiał, że ZAW-
SZE jestem i będę przy tobie, że nie musisz się bać... Nie 
musisz się bać kochać, JA cię nauczę, tylko patrz i słuchaj 
uważnie. 

Można bardzo pięknie, górnolotnie, wręcz patetycznie mó-
wić o miłości, ale miłość w praktyce – to dopiero wyzwa-
nie, prawda? Miłość w praktyce ma wiele twarzy, można 
kochać na tyle sposobów… Kochać czynami, dokładnie tak, 
jak kochała Maryja godząc się na wolę Bożą, wypowiada-
jąc Oto ja Służebnica Pańska, niech mi się stanie według 
słowa Twego, nosząc Jezusa pod sercem, wychowując Go, 
patrząc, jak dorasta i wreszcie gdy kroczyła z Nim do sa-
mego końca i gdy traciła Go pod krzyżem. Nic nie było  
w stanie zachwiać jej wiary i miłości. Nic nie zdołało ode-
rwać jej serca od syna. Ona Mu wierzyła i ufała do końca, 
wbrew wszystkiemu. 

Kochać słowami… „Jadłaś coś?”, „Daj sobie pomóc, ja to 
zrobię, a ty odpocznij”, „Trzęsiesz się, dać ci kurtkę?”, 
„Wziąłeś leki?”, „Pójdziesz do lekarza?” – brzmi znajomo, 
prawda? A może kochana siostro dawno nie powiedziałaś 
komuś „Przepraszam”, a ty bracie? Jak dawno temu wypo-
wiedziałeś szczerze to słowo? Jak dużo pokoju niesie to 
słowo, jak dużo miłości. Jak wiele może naprawić i rzucić 
w niepamięć coś, co sprawiło ból. 

Kochać obecnością… bo czasem bywa tak, że słowa i czy-
ny mają mniejszą wartość, wystarczy, by ktoś był obok, po 
prostu był… nic nie mówił, nic nie robił, tylko był i trwał 
razem ze mną, w szczęściu czy cierpieniu. Dokładnie tak, 
jak kochał swoją cichą obecnością św. Józef, pomimo te-
go, że pewnie nie wszystko było dla niego zrozumiałe, mo-
że nawet się bał. To dopiero miłość w praktyce – wiedzieć, 
że nie rozumie się tylu rzeczy, a i tak ufać i trwać do sa-
mego końca, służąc i chroniąc każdego dnia. 

Maryja i Józef byli mistrzami w kochaniu w praktyce. To, 
że po ludzku wytrwali w czystości, nie wyklucza jednak 

wrażliwości, czułości ani miłości, jaką siebie darzyli. A nie-
wątpliwie była to zarówno ludzka, jak i boska miłość. Nie-
możliwe, aby miłość Józefa i Maryi pozostawała bez uczu-
cia, którego nie da się przecież odłączyć od ludzkiej natu-
ry, ponieważ stałaby się okaleczona. Taka miłość byłaby 
nieludzka, pozbawiona tego, co naturalne w każdym czło-
wieku. A Bóg nie powołuje do miłości, która sprzeciwiałaby 
się naturze, a którą przecież sam taką stworzył. Nie byłby 
Bogiem miłości.  

Jeśli zaprasza Maryję i Józefa do miłości dziewiczej, to nie 
poza ich ludzką miłością, ale w ich ludzkiej miłości. Miłość 
Maryi i Józefa nie ograniczała się do zmysłów. Sięgała Bo-
skiej agape. Taka ofiarna miłość, która jest czystym da-
rem, czyni drugą osobę zdolną do prawdziwej miłości. Mó-
wi o niej święty Paweł w Liście do Koryntian w Hymnie  
o Miłości. Jej źródłem jest Bóg, a w ludzkie serca może ją 
wlać jedynie Duch Święty (Rz 5,5). Maryja i Józef kochali 
taką miłością. Żyli dla siebie nawzajem i ich miłość wraz  
z wiekiem coraz bardziej wzrastała. Nigdy żaden mąż nie 
był tak kochany przez żonę jak Józef; nigdy też żadna żo-
na nie była tak kochana przez męża jak Maryja. Miłość 
boska i ludzka połączyły się w nich. Kochali siebie nawza-
jem uczuciem ludzkiej miłości. Jednocześnie każda komór-
ka ich jestestwa przeniknięta była miłością Boską, ofiarną, 
dającą siebie, rezygnującą z siebie do końca. 

Niech wzór Maryi i Józefa będzie dla nas drogowskazem  
w kroczeniu drogą Jezusa. Panie Jezu, wylewaj na nas 
łaskę i dar wielkiej miłości oblubieńczej, abyśmy tak jak 
Maryja i Józef kochali się nawzajem przez Boga miłością 
piękną i czystą, która nie lęka się problemów i trudności, 
lecz pokłada całą ufność w Bogu.  

Święci małżonkowie, módlcie się za nami… 

O Miłości  
w praktyce  

dokończenie ze str. 1 
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640. rocznica koronacji św. Jadwigi 
Św. Jadwigo Królowo miłująca pokój i walcząca o pokój 

dla Polski, 

ratuj nas, ratuj ludzkość, ratuj świat od wojny. 

Uproś u Pana łaskę mądrości dla przywódców, 

Uproś u Pana łaskę pokoju dla świata! 

Mieć mądrego, dobrego, sprawiedliwego i mężnego króla to 
szczęście dla narodu, ale mieć świętego króla to dar od 
Pana Boga. Możemy śmiało powiedzieć, że takim darem od 
Pana Boga dla narodu polskiego była św. Jadwiga 
Królowa, której 640. rocznicę koronacji obchodzimy 
16 października 2024.  

Czy koronacja to zamierzchłe czasy, to średniowiecze? 
Myślę, że w roku 2023 większość z nas oglądała w telewi-
zji koronację księcia Karola na króla Anglii, uroczystość 
pełną przepychu, która odbywała się w obecności wielu 
europejskich głów koronowanych. A jak wyglądała korona-
cja młodziutkiej Jadwigi Andegaweńskiej na Króla Polski? 
Na pewno sama uroczystość koronacji była okazała, cho-
ciaż nie znamy szczegółów, a prof. Sroka w swej książce 
Królowa Jadwiga zamieszcza następujący opis:  

…Jadwiga została ukoronowana na króla Polski w dniu 16 
października 1384 roku. Aktu koronacji dokonał w kate-
drze krakowskiej arcybiskup gnieźnieński Bodzęta w asy-
ście trzech biskupów polskich oraz w obecności zwierzchni-
ka Kościoła węgierskiego, arcybiskupa Ostrzyhomia Dymi-
tra. W ten sposób zakończyło się trwające ponad dwa lata 
bezkrólewie (w Polsce). 

Zadajmy sobie pytanie, czy bycie królową to same przy-
jemności, zaszczyty, nieograniczona władza? A może ra-
czej to wielka odpowiedzialność, to problemy wagi pań-
stwowej, potrzeba mądrej dyplomacji, stres, wielkie wy-
zwania, nieprzespane noce? To sytuacja, w której zyskuje 
się „fałszywych przyjaciół i prawdziwych wrogów”, z który-
mi trzeba umieć sobie radzić na co dzień. Jedno jest pew-
ne: jak podają historycy, Jadwiga od pierwszej chwili spra-
wowała rządy samodzielnie (nie miała regenta), poświęciła 
swoje młode życie narodowi polskiemu i że za jej współ-
rządów wraz z królem Jagiełłą Królestwo Polskie w unii  
z Litwą doszło do świetności, którą już nigdy później szczy-
cić się nie mogło. 

Królowa Jadwiga charakteryzowała się wielką wiarą, mądro-
ścią, męstwem, ale w kontekście tragicznych wydarzeń wo-
jennych na świecie, których jesteśmy świadkami, zwróćmy 
uwagę na pokojową politykę, jaką prowadziła i na którą 
zwracają uwagę historycy. Pokojowa polityka opierała się na 
mądrości Królowej, która wiedziała, że każda wojna pro-
wadzi do tragedii, do wyniszczenia narodów, i dlatego 
trzeba za wszelką cenę starać się utrzymać pokój. I jak wie-
my z przekazów historycznych, dopóki żyła królowa Jadwiga, 
dopóty panował pokój, a Królestwo Polskie świetnie prospe-
rowało, Królestwo Polskie było potęgą. Nie oznaczało to, 
że nie było sporów o przyległe ziemie, że Jadwiga nie sta-

rała się przyłączyć do Polski tych ziem, które należały się jej 
jako dziedziczce Węgier lub które bezprawnie zostały 
„zagarnięte” przez zakon krzyżacki. Jednakże wszystko, co 
czyniła królowa Jadwiga, czyniła na drodze wytrawnej dyplo-
macji, bez użycia siły militarnej. Dlatego mogłaby być wzo-
rem mądrości, roztropności, sprawiedliwości i męstwa dla 
współczesnych przywódców państwowych, którzy wszelkie-
go rodzaju spory chcą rozwiązywać przy użyciu siły mili-
tarnej.  

Reasumując, Jadwiga w okresie współrządów z królem Ja-
giełłą sprawowała sądy nadworne (jej sprawiedliwość była 
znana wśród poddanych); utrzymywała kontakty ze Stolicą 
Apostolską – wystarała się o powołanie Wydziału Teologicz-
nego na Akademii Krakowskiej; troszczyła się o krzewienie 
chrześcijaństwa i zbawienie swoich poddanych (fundacje 
kościołów, kształcenie duchownych). Na Jadwidze spoczy-
wał zasadniczy ciężar utrzymywania dyplomatycznych sto-
sunków polsko-krzyżackich zapewniając pokój narodowi pol-
skiemu i litewskiemu. 

Doceńmy św. Jadwigę królową za jej mądrość, umiejęt-
ność przewidywania, roztropność w konfrontacji z Krzyża-
kami, pokojową politykę, sprawiedliwość w stosunku do 
poddanych, męstwo i umiarkowanie.  

Mądre rządy św. Jadwigi Królowej docenił kompozytor Ka-
rol Kurpiński, który napisał operę zatytułowaną Jadwiga 
Królowa Polska. Opera ta została wystawiona w lipcu 2024 
roku w filharmonii krakowskiej (wersja instrumentalna), 
aby uczcić rocznice Jadwigowe: 650. rocznicę urodzin  
i 640. rocznicę koronacji. 
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